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-Poprawki izby panén. 


Szczególnego rodzaju walkę tylnych straty 
Bioczyła Izba panów, wykonując swoją rolę 
najdoskonalszego i najwiemiejszego sitka, przez 
które przejść musi każą uchwała Izby posłów. 


Tym razem Izba panów miała. niemiłe zadanie, |wę 0 ochronie uchodźców, gdyż na wniosek mi-, kom 
Ey Izba post w w porywie niespodziewanej |NiStr spraw wewnętrznych nie zatwierdziła par skiego frontu zachodniego sanie przed sądem łego 
śmiałości powzięła sporo radykalnych uchwał, |ragrafu 9 ustawy, 


Lm wh m A 


nadsyłać wprost do Administracyi „Nowe! 
—- Nr. rach. poczt, Kasy Oszozęd, 867.484, 


M Aumiństracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Ami- 
strith 241, dla rozmów zamiejscowych 1672, — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. __ 


Me Lwowie surzedaż numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników S, Sukołowskiego, ulic 
faze Maja 1. $ i w Biurze Plohna, nilca Karola Ludwika 9, 


Cena numeru 8 hal. 
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Generuł auto przed sttiem. 


Sztokholm, 26 lipca. 

Donoszą tu z Petersburga: $ K 
Rosyjski pułk mr. 607, ltóry ponosi bezpośre- 
| dlmią winę z powodu zwinięcia: frontu rosyjskie- 
go, stanie przed sądem oskarżony o zdradę. 
Równie generał Gutor, komendant rosyj- 


ai PNE 


wwiierfdził, iż uchwała ta zapadła ością 
dwóch trzecich części głosów, pomimo, że tak dr 
Pattat, jak i om zaznaczyli, iż konstatowanie to 
nie jest potrzebne, gdyż nie chodzi Qu © zmianę 
ustaiw zasadniczych. Ale na wszelki wypadek po- 
stąpiolnio ostrożnie, e - 
W końeu zahamowała Izba panów także usta- 


wedlug którego ubadzy ewa- wojennym. 


których nie zatwierdzić byłoby rzeczą nieoportu- kuowami mają otrzymać zapomogi uchodźcza 


nistyczną.a zatwierdzić zupełnie sprzeciwiało sie 
tadycyom i instynktowi tego ciała, Parlament 
Wyrósł bardzo w tym czasie, trzeba go było zda- 
tiem Izby panów ukrócić, 
Emzenaj dyskusyi. przeciw której protestowano w 

Mie posłów. Rozmach fzby, zwanej »nizszą<, 
W kiemmnku ustalenia podatku od zysków wojen- 
Lvch, Izba panów osłabiła, talk, że z całego TOZ- 
Machu zostala tylko ustawa rzekomo rzabezpie- 
Czająpa zyski przed rozpłynięciem się, a cała 
rzecz musi być na nowo robiona. Najcharakte- 


rystyczniejszen jednak było stanowisko Izby] OOU Rep =D ALT POPE ACTA RADZE SA BEES 0 


Fanów wobec znanych uchwał Izby posłów pa 
Sprawie sądownictwa. Uchwały te opierają Się 
na potępienia calej praktyki sąldłowniozej, sto- 
*owanej podczas wojny ma podstawie paragrafu 


mając żadnoj ewidencyi co ido uchodźców, nie 
co się też stało w byłby w stanie ściśle badać żądań. któreby stę 


za, czas poprzedmi, w którym z takich zapomóg 
je konzystali. Rząd powołał się na to, iż nie 


Pobór do toejskg to RoSyl. 


Haga, 26 lipca. 
| »Patit Parisiene dłonosi z Petersburgu: 
| Kierenski zarządził pobór do wojska wszyst- 
kich mężczyzn, liczących 18 do 46 lat życia bez 
wzgiędu na range } stanowisko. Także członike- 
wile nodiziny! camskiej mają stawić się do poboru. 


posypały z tytułu tego paragrafu. Izba ramów 
postanowiła przerobić ustawę w łonie własneń 
komisyi. Ale juź w sobotę zbiera się komisya 
Inby posłów i zajmie się tem sama. | 

Sytuacya powstala beram taka, że Izba panów 
ama wywołała konflikt z Izbą postów, który w 
sierpniu doprowadzi do próby sity. 


nę sat H m 
Ucieczka tywizgi resgjskiej Z fronin, 
(Tel. & k. Biura koresp.) 

Bero, 26 lipca. 
współpracownik »Bundu« donosi, 
Że do Władykaukazu przybyła całe dywizyw 


aty chroit gab za rewizja KONI.) maa 


(Telefonem. +. |" 


_Brakow, Czwartek 26 Lipca 1917. 
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ANIE POPOŁUDNIOWE 


zamiejsoową: Administracya 
Adminlstracya „Nowe Refor ay“. 
i A. Saiumonowsj, u 


Zamiejscową prenumeratę ; 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwi 
W Jarosławiu J. Soszyńsł a. — W 
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„Polska a Niemcy‘: 


W »D" ennikiu Petrogradzkim« z 27 czerwca 
zamieszcza. znamy publicysta polski, Eugeniusz 


Stanozewaki następujące uwagi: 

Ne początku wojny mówiono głośno o pogro- 
mie Niemiec Z biegiem wojny okazało sią że 
trzeczywistnienie tego planu wymagałoby ste- 


dnieh gramie horoskopy również nie są pomyśl- 
ue. Poza granicami państwa polskiego pozosta- 
loby razem przeszło sześć milionów Polaków. 
kidlacy c nie mogą być oddani na zagładę i w 
sytuacył dzisiejszej muszą znałeść wyjście dla 
swych przyrodzonych aspiracyi narodowych. — 
Wyjście to dać może tylko — miecz, aibo — 
szerokie uznanie praw mniejszości na 
z zabezpieczeniem wolnego dostępu do morza, 
Jeżeli mówić o mieczu, to mieczem 
może być miecz papierowy ani liczenie ną cultzą 
pomoc. Wygrażamie pięścią Niem- 
com, bez możmości porargłia 


Nowe, 


cw am 


wojennego pogotowie całej Europy, a i 
w tym wypakiku nie zmniejszyłaby się prężność 


narodu pobitego. Wschodnie granice państwa 
polskiego nie pójdą tak dalego, by wich obre- 
bie znaleźli się wszyscy Polacy, Co do zacho- 


tyah|w skromne! formie, rewelacyę, 


ROR XXXVI 


Prem meratę przyjmują: 


Bojęca i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową : 
ówna trafika w Rynku — Agencya J. Hopeadą 


Szoze „ańska 9; Biuro dzieuników M. Hupczyca, ul, Jagiellońska 7 
Trafika w Sukiennicach. 


ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 


ka L 21 — S. S 


ukołowski, ulica Trzeciego Maja 1.5. 
Tarnowie M, Knokach. — W Wiedniu: 


Herman Gold- 


Bchmied (sprzedaż oddzi: (nych numerów), I, Wollzeiłe 6. — M. Dukes Nachf.. Haesenstein 
8 Vogler (także w Han burgo, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Beriir ie. Hamburgu, Manachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollzeile) — 
W Paryżu Scciótć Mutuelle de Publicité A. Lorette. directeur, Rue Rougemont 14. 
Do numeru popsładnio vego przyjmuje si; tylko „Nadesłane“ po 95 hal. od wiersza. — Głosy 
publiozne po 2 kor. od wiersza. 
W numerze popołudniowym, w, hodzącym w poniedziałki I dni poświąteczne, zamieszoza si¢ 


takze inne inseraty. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. dla miejscowych pr 


meratorów 
zi lez pr tm a 1 b ia 
wałutowej 266.65 franków, a kurs waha się około 
130 franków. Jeszcze gorzej w Szwajcaryi, za 100 
franków można dostać 95 rubli, czyli kurs rubla 
zamiast 2.66 według równi walutowej wynosi ma- 
ło co więcej, niż frank. W tej samej Szwajcaryi 
za 100 franków można dostać 148 marek, Czyli z 
porównania wynika, że 1 marka ma wartość aż 
64 kopiejek. 

Niema w tem zjawisku nic dziwnego, jeżeli się 
zważy, jakie koleje przechodzi rubel wewnątrz Ro- 
syi, gdzie produkcya jego wzrosła w sposób nie- 
bywały. W chwili wybuchu wojny skarb rosyjski 
wykazywał biłetów kredytowych w obiegu za 
1 633 milionów rubli. Dnia 14 marca 1917 roku, 
a więc ma progu rewolucyi, ilość tych biletów wy- 
hosila 9.850 milionów. Dnia 29 maja b. r. 11.765 
milionów, czyli podskok emisyi papierowej wyno- 
sił mniej więcej 2 miliardy. Mimo to »Russkoja 
Słowo« z dnia 7 czerwca przyniosło cenną informa- 
cyę, że prawo emisyjne Banku Państwa zostało 
rozszerzone drugi raz i o nowe 2 miliardy! 

W samej Rosyi ten stan rzeczy jest oceniany 
trzeźwe. Jeszeze na początku maja b. r. »Nowoje 


tym niej Wresnia< napisało dosłownie, że bankructwo fi- 


nansowe Rosyi jest nieuniknione. Na potwierdzenie 
zań tego swego sądu przyniosło prawdziwą, choć 
że »drukarnia pań- 


gróźb siłą realną, ogrom made tyżłtajstwowa nie jest już w możności drukowania pie- 
utrudni wszelkie z "mi (Eady 1|niędzy papierowych w rozmiara:h od niej żąda- 
współżycie, Pomyślmy. cóbyśiiy sami gro |nych, nowe zaś maszyny mogą być sprowadzone 
bili na ich miejscu; czy łaty - się| dopiero w jesienic. - 


Sn, Taba, posłów odmówiła zatwierdzenia. odro- 
e Ul Tozporządzoniom, wydamym przez gabi- 
"st Stueygkia, a Tzba panów tej uchwały. jako 


strzelców, Która buntowniczo opuściła front 


Wiedeń, 26 lipoa. " | strzelców, 


Komitet wykionajwczy czeskiego stronnictwa , 
chnześc. społecznogo na Morawach uchwalił na | 


Tetatywnej, oczywiście skasować nie mogła, za BAW - : A 3 +5 z narodem, który chci i lucyj jski ujo zi 
Wa J Oczy 4 - s zebraniu 'w Bernie rezołucyę, wedie któ: S ; em ry ohciał z 1 ię ozy| Rząd rewolucyjny rosyjski kontynuuje zatem 
C hodzinrawiła pozostające w związku 3 tą u- | słowie tego stronnictwa, dążyć mają do sel p Katastrofa kalejowii pod kijowem. z nairodóm, któryby okaza! . nier sób. pod względem finansowym działo caratu. 1 nie-mo- 


chwala trzy ustawy, uchwalone przez Izbę po- 


i najwiiść. ie postępować inaczej, To bowiem bankructwo 
ów, 


konstytucyi pańsuwa i dlo czynmesu udzi "p" 
ch af Bee panoga Qi, to myślą o zdobywaniu Gdański capomo-jrubla papierowego ma naturalnio swoje glęisze 


dec. Genewa, 26 lipca. 
komisy? Konstytucyjnej. 


Steło się, to po sprawozdaniu Wira Fattaia, któ- 
Ty, podobnie, jak szef sekeyi Schauer z końcem 
Szerwica. podjął się niebardzo wdzięcznego zadaj 
Sa, by uzasadnic zkunanie konstytucyi, popet- 
Rine przez zawieszenie sądów przysięgłych. — 

de Schauer starał się wówczas owe zarządzenia 
Wniątkik we pasować na ustawy. i powiedział, »że 
Artyjmi 11 ustawy zasadniczej o kompetencyt 
sądów przysięgłych dla zbrodni politycznych i 
Prasowych meże być tylko o tyle stosowany, 
© ie nie został ograniezony przez ustawowo u- 
Stdniayione sądy wyjątkowe i wojskowes. Na 
taką śmiałą logikę nte puścił się dr Pattań, udo- 
vania jednak, że krytyka zarządzeń cesar- 
kich w Izbie posłów była zbyt surową i nie- 
Bpra wiedliwą, ponieważ zawieszenie sądów prey- 
Ha = stało się na podstawie mie paragrafu 14, 
eez tak 


MAn piya 


tych sądów zajęło »ragularne sadowni- 
L 


Przystąpiwszy potem Ho krytyk! trzech wy- 
fumych ustaw, dr Pattali zapnoponował odrzuce- 
nie art. IV nowej ustawy o listach sędziów przy- 
sięgłych. Artykuł ten powiada, że znosi się 
wszystkie wyroki, wydane przez senat wyjątikło- 
my do dnia 7 lipca, to jest do dnia zniesienia za- 
rządzeń z paragrafu 14, jeszcze nieprawomotne, 
L sprawa ma wrócić w stadyum śledztwa. Prze- 
iw teniu już w Izbie posłów wystąpił ostro dr 
Schauer, lecz nie nie wskórwł, teraz dr Pattai 
Poraóg] mu do obalenia owego artykułu, ponie- 
waż jego zdaniem owe wyroki są aktem zupelnie 


aieważne, tylko odmówiła. różpowządzeniu skute- 
Ło 9ŚCi i powiedziała, że wyroki znosi, ale bo 
E aba posłów ma prawo rozstrzygać o sku- 
ach zarządzeń z paragrafu 14 »pro futuros. 

~ A amie, czy zniesienie owych wyroków 
lisem sprawozdawcy >wdarciem się le: 
akban, którog? sa- 


ta, ustawa ma byg tyit 
zasadniczej o wiago pełnieniem art. 11 ustawy 
Stawy 0 ochronię w; sędziowsikie j i paragr. 1 u- 
tytulu jest dla aząqy r ii osobistej, Ta CZĘŚĆ 
mio potwierdza s iemiłą, ponieważ pośre- 
r "zegoność rosporz dzeń/z 
paragrafu 14 z konstyącyą. Dr Pa z ą / 
bym ma przyszłość dta ustywodawstwa e ace. 
donsom. Sądownietwo wojskowe Tesa aa 
Przez osobne ustawy i nie może uchodzić za na- 
ruszenie ustaw zasadniczych, 60 też okazywało 
Się w tem, że przepisy o tem sądownictwie u- 
chwałano jako zwykłe ustawy, tylko zwykłą, 4 
olać nadifikowaną większością dwóch trzecich 
ochronie pok, zaś tyczy paragrafu 1 ustawy © 
prawdzie ; paa osebistej, to powiada on 
ustawowanm kogo nie wolno odbierzć jego 
snie Si seäriemiuz, lecz w tym wypadku 
rgaśnie Sądownictwo AG jet sądem »- 
zaw gz pe gy ccla właściwym owej 
ustawy było tylko »elironić oby! atela yd 
nadużyciami władzy«. ywaiela prze 
W tmzeciej ustawie sądowniczej EAT 
Gruęz Jøbe posłów o rewizyi wyroków mó 


przez sądy polowe i dorażne, dr Patty; p] nych | donoszą z Petersburga: 


k - nie zapro 
Ponował wprawdzie zmian, ale prz Di ch. 


łą Sprawę tak, jakgdyby owa ustawa razem z 
wonią poprzedniemi tworzyła »junetim«, pod- 
doj gdy ono istnieje faktycznie tylko między 
Mga a trzecią ustawą. Dr Pattai zaproponował, 
aj tylko wszystkie trzy ustawy razem weszły | 
Życie Ten taktyczny wniosek ma zmusić lzbę| 
* ów do przyjęcia poprawek Izby wyższej 

sek o. sprawozdawcy przemawiał jeszcze szef 
F= JA dr Schauer, z którego mowy najcharakte- 
aqj niejszy był ustęp, iż na szezęście o wy- 
sach stosowania ustawy rozstrzygać będzie 


Wyż 5 n 
dac sąd krajowy, ma którym rząd może po- 


daba panów TE 3 $ 
w przyjęła wnioski sprawozdawcy, 
A przewodniczący wiceprezydent Fürstenbergi 


zwanej ustawy suspenzyjnej i wogó 


a wowym. Sprawozdawca podniósł, że nawet 
%u posłów nie odważy łu się uznać wyroków za 


Koło Kijowa wydanrzyła się wielka katastro- 
fa kioloj,wa wskutek tego, że maszynista po- 
ciągu z rannymi dostat obłędu i pędził z naj- 
wyższą szybkością. Nastąpiło zderzenie, w któ- 
vem zostało zabitych 350 żołnierzy, a wielu od- 
nioso obrażenia cielesne. 


Uwolnieni Starosusini. 
(Telefonem). 

Wiedeń, 26 lipca 
» Die Zeite donosi: Wszyscy politycy, współ- 
oskarżeni w procesie Markowa i tow, a, obec- 
nie wyjpuszczeni ma wolność ma podstawie aktu 
amnestyi, przybyli wczoraj z pos. Kuryłowi- 
Czam do parlamentu, aby podziękować Kotu 
polskiemu, Zwigzkowi czeskiemu i klubowi po- 
hudniowych Słowian za ich starania w sprawie 

wypuszczenie: ich ma wolmość, 5 


Dalsza wojna. 
Monachium, 26 lipca, 

Donószą tu ze Sztokholmu: © 

Na posiedzeniu Rady r. ż. oświadczył mini- 
ster spraw wewnętrznych z powodu zarzutów, 
że ofenzywa została podjęta wbrew woli narodu 
rosyjskiego: »Wyrzekliśómy się polityki ane- 

yinej, dopóki atoii nieprzyjaciel nie uczyni 
tego samego, wojna musi dalej się toczyć«. 


Aay wmtij Rady nzredowyi, l 
> ALE» ! URL SOSEE STYCZNE Ca inictzów. 


Praga, 26 lipca. Bern, 26 lipca. 
Czeska Rada Narodowa obradowała tu wczo-| »Patit Parisiene donosi z Petersburga pod 

aj pod przewodnictwem czionką Izby panów |daltą 23 bm.: 

Mattusza, przy udziale prazydyum Związ-| Socyalistyczni członkowie gabinetu rosyj- 

ku czeskiego i członków komisyi konstytucyj-| skiego wręczyli innym ministrom ultimatum, 

nej. Sprawozdanie złożył poseł dr Hruban. Po! która domaga się proklamowania republiki ro- 

reforalcie tym wywiązała się dłuższa, dyskusya, | syjskiej, zwalczania  komtrrawolucyi i usunię- 

któm, ustaliła wytyczne dla czeskiej Rady Nar |eltu nieiofainych generałów. 

rodliwej co do przeprowadzenia czeskiej de- 

kłaracyi prawno-państwowej z 30 maja rb. 


rż 


Delognci Bośniaków w Sztokkolmie. 


Sztokholm, 26 lipca. 
Komitet holendersko-skandynawski konfero- 
wiał z delegatami bośmiackimi. Ządają oni utwo- 
rzenia państwa południowo-słowiańskiego, au- 
tonomii dla Słowian w Austryi, rudzież zniesie- 
nia stałej armii. 


nijen 303 api ATWIGEAM 
Datjaliśi esty MeS dyTOTYUSZGN, 
4 (Telefonem), 

i Praga, 26 lipca. 

W dzienmiku »Pravo Lidu« ogłasza pos. N e- 
m 6 c, przywódca, czeskiego klubu socyalistycz- 
nego, artykuł, w któtym krytykuje ostro poli- 
tyke agraryuszów czeskich, zarzucając im że 
pozbawili młodoczechów kierownictwa w poli- 
tyca czaskiej, a na wiosnę r, 1914 nozbiti par- 
lament, w Berlinie zaś delegaci ich usifowali 
stwonzyć staniowo-ugiarną solidarność z agrw-| (Reuter). Rząd prosi kongres o zatwierdzenie 
rymszami niemieckimi. Obecnie, gdy nawód cze-| wydatku dalszych 5 miliardów dolarów na woj- 
dki chce rewizyi konstytucyi, agraryusze rzu-| sko i flotę. 


eili hasto zupełnej bierności, 
| Wsttzymasie wywozu z Ameryki, 


Haga, 26 lipca. 
ı Władze dla dozoru wywozu w Stanach Zje- 
Telefonem). *” dnoczonych wstrzymały wszystkie ładunki oti- 
gp dk 26 tipoa TT smiąleu i innych tłuszczów, które miały o- 
Wiedeń, 20 pua. dejść do krajów neutralnych, graniczących z 

Berneńskie »Lidova Novinyc podnoszą, zo Niameami. 

po upadku gabinetu hr. Clama Czesi rozpowzęć 
opozycyę przeciw gabinetowi dr Seidlera, pod- 
czas gdy Słowiamie połudn. rząd tem popierali. 
Słowianie połudn. są za utworzeniem gabinetu 
koalicyjnego. Ozesi nie chcą się mieszać do 
pobtyki poludn. Słowian, pragną jednak, by po- 
słowie stowieńscy Korosec i Krek nie mioszaji 
się do [polityki czeskiej. 


m 


Riedyiy wojenne W Ameryce, 
(Tel oœ k Biura koreap,) 
Waszyngton, 26 lipca. 


Czesi 1 Sieoienie południew, 


Strajki w Ameryce, 


Haga, 26 lipca 
Jak donosi prasa londyńska w stanach Mi- 
dhięzm i Colorado wybuchnęły strajki w kopal- 
niach miedzi. Amerykanie zarzucają Niemcom 
wywołajnie sichu strajkowego. Wydobywanie 
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Tikónz położetie madu rosyjskiego, 


krawne przemysły wstrzymały pracę. 
niwan 


(Telefonem), a 
Berlin, 26 lipca. l RosmysiEat turoeizi, 
»Voss. Zig. donosi z Bazylei: „Daily Nena co fiele ku Biuro koreap.) 


Konstantynopol, 26 lipca. 
Główua kwatera ogłasza dnie 25 bm.: 
Front kaukaski: Na lewem skrzydle w 
mocy na 22 bm. wojska, lądujące z dwóch no- 
|syjskich torpedowców, obsadziły wyspę, poło- 
żomą u ujścia rzeki Harszid. Ogień naszej pis- 
hoty i karabinów maszynowych zmysił Rosyan 
do opuszczenia wyspy- i 
Front Sinai: Nasza artylaiya s:4Csła su- 
gielski aparat w moze. Angteiskie okręty straż. 
niuze, które nadpływały, odpędzono naszym 0- 
gniem. Dnia 28 bm. angielski oddział samyo- 
istny, złożony z 2 batalionów, 2 bateryj i pulku 
kamicy, posunął się do Abu Gadjau i po potu- 
dniu powrócił do swego punktu wyjścia w Tol- 
Na froncie Gasy mierny ogień artyleiy., na 
nasLEM Dawem skrzydle nieco ŻywszYy. 


Sytuacya rządu staje się z każdym dniem co- 
raz gorsza, Wpływają ma to wypadki ma fron- 
cie. »Now. Wremiac potwierdzą, że rząd spro- 
wadził do stolicy 70.066 wojska. 


Rieisński w Tarnogoiu. 
s Monachium, 26 lipca. 

Dunoszą tu z nad granicy rosyjskiej: 

! bo ulracie Kałusza powstały między Kieren- 
SKIM 4 generałem Gutorem zatargi, skutkiem 
których Guter ustąpił, . 

W Tarnopolu wojska, maszerujące na umię 
bojową, witały Kierenskiego gwizdaniem i o- 
krzykami: »Precz z uzurwatoremi « ; 


miedzi zostało WBizymano, skutkiem czego po- | 


cą tworzonego z tej strony kordonu wojskw poł- | przyczyny w warunkach 


skiego, obliozają jego siłę na pół miliona głów. 
Fiła ta stanowi zaledwie cząstkę wielomifiono- 
wej siły 1 « yjskiej. Czyż możemy liczyć (gdyby- 
amy nawet taką armię rzeszywiście stworzyl), 
że z taka garstką zwojujemy nieprzyjaciela, któ- 
nemu nie dały dotychczas rady ogromne 
py Wielupaństwowej, prawie ogólno- światowej 
kualicyi? I czy mie jest rzeczą oczywistą, że 
alkcra dałaby asumpt wszystkim naszym wro- 
gom, do udaremnienia wszelkich ustępstw B 
maszą korzyść na. drodze porozumienia. 
Gzy jest jeszcze u nas ktoś. szczerze wierzą- 
ay w to, że Anglia walczyć bedzie zbrojnie o 
zdobycie Śląska lub Prus Zachodnich? Takiego 
vé chyba nle może, 

Nie znaczy to, by armia polska była niepo- 
trzebna. Owszem, jest konieczną, ale nie dla zdo- 
bywania dziś tego, co możliwem jest tylko prey 
zupełnym pogromie Nieniec, ate do otrzymania 
tego, 00 da się z interesami Niemiec pogodzić. 
Sam fakt istnienia armii jest warunkiem konie- 
cznym, by się z nami liczono, «le armia taka za- 
łeżną być powinna wyłącznie od rządu wła- 
sneno, 

Pozostaje nam szerokie uznanie praw mniej- 
sziości narodowych, a także usyskanie woln: 
korzystania z dostępu do morza drogą układu 
mięłzynarodowego. W tem niewatpliwie do- 
znamy jaknajsilniejszego podtrzymania tak ze 
strony Rosyi, całej koalicyi antygermańskiej i 
Stanów Zjednoczonych. jak też ze stromy demo- 
kracyt państw centralnych, A demokracye te 
przy uidadamiu warunków pokoju, szczególmie 
dzięki rewolucyi rosyjskiej, nie będą lekcowa- 
jone. 

Nie znzekając się więc na przyszłość ami pie- 
dzi ziemi polskiej, na raze co do Śląska i Prus 
Zachodnich pamiętajmy, że jeżeli ich nie 
będziemy mogli odzyskać w wyni 
kuwojny obecnej toobawiązkiem 
naszym będzie zabezpieczyć pra- 
wa narodowe tamtejszej ludności 
polskiej przez odpowiednie u- 
kłady międzynarowe. Układy te puza- 
skaiwmać będą pod stałą opieką i kontrolą niepo 
dlegtego państwa polskiego. , 
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Bankructwo rubla. 


Znanym jest fakt, że kurs rubla w Królestwie 
Polskiem, w obu okupacyach, ale przeđewszyst- 
kiem austryackiej, utrzymuje się wysoko, mimo 
rzeczywistej a bardzo znacznej jego doprecyacyi, 
wywołanej zarówno  militarnemi klęskami Rosyi, 
jak jej gospodarczem rozprzężaniem. Ten wysoki 
kurs rubla w Królestwie Polskiem wpływa na 
utrzymanie go na tej samej wysokości u nas. Jest 
to stanowczo zjawisko sztuczne, którego przyczy- 
ny bardzo trafnie wskazuje warszawski »Głos<, 
wyliczając wyjątkowe okoliczności, jakie się na to 
złożyły. 

Odcięcn ol Banku Pańsiwa w Petersburgu nie 
dozwala na dopływ rubla do kraju. Bardzo wiele 
rubli odpłynęło podczas wojny do Rumunii, Szwaj- 
carvi, Holaudyi i krajów skandynawskich. Nie- 
mniej ukryła lękliwość ludzka w strzechąch, poń- 
czochach lub ziemi. Ubyło więc rubli w obrocie, ale 
nia ubyło zaufania, którym rubel cieszył się u lu- 
dności. To mu zapewniło uprzywilejowane stano- 
wisko w stosunku do marki i korony. 

Do utrzymania zaś tego stanu rzeczy przyczyni- 
ła się świadoma swoich celów spekulacya, która, 
do chwili wprowadzenia marki polskiej, wyprawia- 
ła na giełdzie warszawskiej wprost orgie walutowa, 
a w calym kraju podtrzymywała odpowiedni na- 
strój przez cało masy agentów. — Wskutek tego 
wszystkiego Królestwo Polskie noniosłe znaczne 
staty, lokując swoj: zasely (inantówo jizoj ażide 
w rublach. 

'Fymczasem to zaufanie do rubla okazuje się co- 
Taz bardziej nisuzasadnione. Na rynkazh pienię- 
żrych Śwłata rubel może w znaczniejszej mierze 
padi ofłarą wojny, Kurs rubla w krajach neutral- 
nych, a nawet w Paryżu. spadł niebywale. — 
W Sz.okhaebnie płacono 22 maja 9150 kor. szwedz 
kich za 100 ratli, gdy 19 czecs.a już tylko 12. 
W Paryżu za 100 rubli należy się według równi 


ekonomicznych rosyj: 
skich, Żadna rewolucya nie może ot jednego zama 
chu odrobić stanu rzeczy, na który pracowało 
przes długie lata mnóstwo przyczyn. — Tak jest 
i z anemią rubla. W Rosyi pod wpływem klęsk, 
nadmiernych wydałków (koszta wojny wynoszą 
obecnie przeszło 60 milionów rubli dziennie) i zło: 
dziejskiej gospodarki rządowej, wywrócił się tron 
carski. Był to fakt zbyt wstrząsający podwalinami 
życia, aby mógł przejść bez ujemnych skutków gew- 
"podarczych. Drzazgi tronu carskiogo zasyfu 

dobijają to, czego nie zabija wojna. Wpły 

z podatków rolnych zmniejszyły się znakomicie, a 
»mużyk« rosyjski zabrał się do przywłaszzania 
cudzej ziemi. Przeciw prywatnej własności rozpo 
cręto nagonkę, Strajki cofnęły wstecz produkcyę 
Kapitaliści starają się lokować swoje kapitały za 
granicą. 

W ten sposób w łonie rewolucyjnej Rosyi rozwi 
nęły się dwa grożne zjawiska. Pierwsza to zmniej 
szenie się dochodów skarbowych dzięki spadkowi 
siły podatkowej i anarchii gospodarczej. Drugie, ta 
zmniejszenie się ilości towarów na rynku dzięki 
spadkowi siły produkcyjnej kraju, nadmierne 
zwyżce cen pracy przy gwałtownem obniżeniu się 
czasu pracy i anarchii strajkowej. W tych warun: 
kach rząd, nie mając dochodów, musi sztucznie 
guspodarzyć i zalewać kraj pieneylzem papiero- 
wym, a na rynku zmňisjsza się podaż towarów 
Z jednej strony rośnie wartość objektywna towa 
rów, z drugiej maleje siła nabywzza pieniądza. Dro 
żyzna staje się nieuchronną, coraz groźniejszą ko 
niecznością. 
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Minęły już złote czasu, kiely w Rasyi ceny funtą' 


mąki, czy mięsa, liczyły się aa kopiejłd niżej dzio- 
sięciu. ceny artykułów żywności, nie mówiąc już 
9 produktach przemysłu, która dzisiaj w Rosyi nie 
ustępują naszym. Popyt jest wciąż ten sam, produ- 
keya zaś rólna, zarówno jak przemysłowa, zmniej- 
szyła się w mierze zastraszającej. Rosyjski rząd 
traci dochody, a rosną jego wydatki. Zamiast prze- 
dewszystkiem obracać dochodami, musi produko- 
wać wciąż nowe, nadmierne ilości pieniędzy. Dro- 
żyzna dzięki temu żłobi coraz głębszą niedolę mag, 
a rząd musi zamawiać nowe maszyay, aby nadą- 
żyć konieczności produkowania nowych miliar- 
dów... papi3rowych. Powstaje błędne koło, po- 
chylnia, po której wiedzie droga do ruiny. 

Niedawno doniosły depesze ze Sztokkolmu, ża 
rewolucyjny rząd rosyjski nosi się z zamiarem ob- 
niżenia nominalnej wartości rubla do... 50 kopie- 
jek. Alarm okazał się przedwczesny. W każdym 
jednak razie znaczy coś i możliwość ukazania się 
tego rodzaju alarmu. Nie jest wykluczone, że re- 
wolłucyjna Rosya jeszczo powróci do tego sposobu 
pozbycia się części przynajmniej swoich zobowią- 
zań finansowych, chociaż tu środek ryzykowny. 

Grożny stan finansowy Rmsyi widzą i rozumieją 
jej sprzymierzeńcy i starają się przedłużyć agonię 
rubla. Chwilowo, sztucznie, osiągają rezultaty, 
podtrzymując Rosyę kredytem zagranicznym. Po 

Anglii i Francyi przyszła dziś kolej na Amórykę. 
W Petersburgu bawi spazralna misya, na której 
czels stoi senator Root, adwokat wielki;sh banków 
unorykańskich, wróg państw cenurainych. Jego rę 
ka Kieruje za kulisami przedłużaniem ię wojny 
na froncie wschodnim, a jego kieszeń jest tródłem 
rozpaczliwych odruchów ofensywnych. Nie robi Je 
doak tego darmo. Ameryka ściąga gruby lichwiasy 
ski procent i, co gorsza, owłwda naturalugmi bo- 
gaotwami Rosy, aby zabezpisczyć swoże wierzy» 
telność. — Nie dalej, jak 6 n. m.. poshwaliła się 
> Associated Preses, agencya amerykanska, że ro- 
syjski6 mirstarstwo bandiu postanowiło oddag 
przyjaciołom amerykańskim większą część 
stwowych kopalń i pokładów rudy dla ekspleata- 
cyi. Dyrektor zaś wydzłału kopalnictwa, Malaw- 
kin, przedłożył plan oddania Sackalinu z nafta 
i węglem, kopalni złota w górach ARtaju, . kopalni 
miedzi na Kaukazie i kolei urałskich., Jeszese jø 
den taki slam, a Rosya strad wszelkie źródła ed- 
rodzenia gospodarczego po wnjnłe, popadnie w do 
słowną niewolę ekonomiczną. 

Obecny pogrom rosyjskich armij w Galizyi wzcho- 
duiej niewątpliwie wpłynie na dalsze jeszcze ob 
żenie kursu rubla — przedewszystkiem w neutra 
nej zagranicy i nawet na pi 'miężnych rynkach ko% 
licyjnych, może zaś i u ras w zrarzecjer4 mierzy 
Gczywiście, c's*y, że rubel stuci svytłeie war 
tośś, byłyby naiwne i plonce. Rosya jest zbyt wisj- 
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ka I barata w zasóby naturaine, aby rubel papie- 
rowy spadł lo zera.. Niemnulejszą jednak byłoby 
naiwnością 4lerzyć w jego niewzruszoność. Rubel 
już przechođ4i r i palnie ofiarą jeszcze dal 


szych wstrząśnień wartości na swoją niekorzyść. |dzy krakowskiej ogłosiła, że w calu ułatwienia 
znosi przymus 
obecnie orzec trudno. zależy ta bowiem od splotu |stemplowania dokumentów podróżnych przez or- 
gana kontrolne na dworcu kolejowym, względnie 
udzielanego dotychczas 
przez ekspozyturę policyi w formie karteczki Ko- 
menda twierdzy zarządza, że organa kontrolne na 


Jakich rozmiarów dosięgną te wstrząśnienia, 


najrozmaitszych, a trudnych do przewidzenia zda- 
rzeń. W każdym razie obecnig rubel znajduje się 
w stanie bankructwa. 


gu 
Dia głodnych Wilna, 
s" Zakopane, w lipcu. 

Zawiązamy jeszcze w czerwcu b. r. komitet: „ZAŁ 
kok dla głodnych Wilna“, po otrzymaniu w 
dniach ostaimich pozwalenia od władz przystępuje 
do działania i ogłasza plakatami rozlepionemi po 
Zakopanem następującą odezwę, której antoren 
jest Stefan Żeromski: 

>Z6 wszystkich miast, w których mowa polska 
przez wieki rozbrzmiewa, obarczonych dzisiaj nie- 
szczęściami i krzywdami wojay, najnieszczęśliwsze 
jest Wilno. Nie może się z niam porównać ani je- 
Juo z miejse — nawet Kalisz. Gdy na druk Kaii- 
sza waliły się czsu Llqski gruzy jego budowli, na 
ulice Wfina walą się z głodu i konają jego miesz- 
kańcy. Jak głosi wieść straszliwa, najbiedniejsza 
część ludności tego miasta z nędzy wymarła, r- 

W prawieku, za cenę miłośei cudnej królowej, 
kupiona została unig wieczysta Polski f Lit Wy; je- 
dno z zajpiękniejszfch podań z przeszłości świata. 
Litwa, to kolebka wodza narodu — Kościuszki, to 
kraina, którą nazywał ojczyzną wieszez plemienia 
polskiego Mickiewicz. Wilno, to mury, w których 
cieniu nauczali Śniadeccy i Lelawel, a gdzie się 
uczył Słowacki. à 

Polska, obdarta dziś i zgłodniała, krwawiąca bo- 
se nogi na kamienistej drodze do wolności, 08 t 8- 
inią kromkę chleba, którą do ust 
niesie, winna rozłamać i połowę 
podać konającej siostrze. Idzie tu 
nie tylko o miłosierdzie względem bardziej cierpią- 
cych, lecz o nasz skarb najtroższy, nabyty przez 
współżycie w ciągu pięciuset lat, o byt fizyczny, 
0 dorobek kultury polskiej na tej męczeńskiej zie- 
mie. 

Ofiary na głodnych Wilna będą zbierane: 1) na 
lity do dnia 5 sierpnia b. r. przez osoby, do tego 
przez komitet uproszone; 2) dnia 29 lipca (W razie 
niepogody dnia 5 sierpnia) przy stolikach do skar- 
bonek na ulicach Zakopanego I 3) dnia 29 lipca 
w czasie podwieczorku w kawiarni p. Przanow- 
skiego. - 

Komitet? składający się z 18 osób, wyłonił z po- 
śród siebie prozydyum, do którego weszli: jako 
przewodniczący ks. kanonik dr P. Frelak, zastęp- 
ca przewodniczącego W. Regiae, sexretarz dr An- 
teni Kuczewski, skarbnik J. hr. Tarnowski, M. 
świechowski i Stefan Żeromski, 
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(twego zany Tadegcza Kościuszki. 


Z Genewy piszą nam: 

Komitet obchodu stulecia Tadeusza Kościu- 
szki w Szwajcaryi wydał następującą odezwę: 

Rodacy! Sto łat upływa od chwili, gdy Ta- 
deusz Kościuszki zmarł na ziemi szwajcarskiej. 
Imię Jego jest święte każdemu sercu polskiemu! 
Miłością Ożczyzny zdobył prawo do wiecznej pa- 
mięci rodaków, miłością wolności duch Jego 0- 
świecał ciemnię dni naszych, a bolinterska. Jego! 
postać łączyla nas w rozbiciu, jednaczyłw du- 
chowo, 

Nam emigrantom polskim w Szwajcarył, przy- 
padła zaszczytna rola uczczenia pamięci Boha- 
tera w kraju, w którym życie zakończył, a któ- 
remu serce swe na przechowanie przekazał, — 
Dzień, w którym cześć duchowi Jego oddamy, 
niechaj zjednoczy nas wszystkich w imię świętej 
Wodza pamięci! 

Za Komitet: Ks. Władysław Heyducki, Zyg- 
munt Laskowski, Gabryel Narutowicz, Antoni 
Osuchowski, Michał Rostworowski, Piotr Klu- 
ozyński (przewodniczący Komitetu wykomdw- 
czego), Jan Pietrzycki (sakretarz Komitetu). 

Uroczysty obchód stulecia Tadeusza Kościu- 

zki w Szwajcaryi odbędzie się 13 i 14 paździer: 
nika w Rapperswylu, a 15 października w So- 
łurze. Komitet zwraca się z upezejmą prośbą o 
nołdkyłanie datków na koszta uroczystości pod 
adresem: Piotr Kluczyński, Genewa (Acacias). 

Całą prasę pelskg upraszamy 0 powtówzenie 
tej odezwy. 1 
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Kronika. 


ł Kraków, 26 lipca. 


Akcya zapomogowa dla ludności w Krakowie. 
Przygotowania do wprowadzenia w życie akcyi za- 
pcmog. dla niezamożnej ludności są w pełnym wku. 
Centralne jej biwro znajdować się będzie na ul. Go- 
łębiej 1. 5; biur okręgowych będzie 8; nadto dwa 
spocyalne biura dla osób chorych. Odpowiednie le- 
gitymacye są już przygotowane; inne druki są w 
przygotowaniu, Odbywa się też obeenia kompleto- 
wanie personaln urzędniczego dla biur, Cały aparat 
będzie puszczony w ruch w pierwszych dniach 
sierpnia. 

O uregulowanie odbudowy naszych wsi i miaste- 
częk, Ekspozytura odbudowy kraju wysłała do pre- 
zydyum Kola polskiego nmtępujące pismo: »Przy 
odbudowie zniszezonegi Boga wojenną kraju, 
naćarza stę jes; u zposounuać poprawienia bezpie- 
czeństwa oguiowego i zdrowotaego przez stoso- 
wne rozmieszczenie bulyaków, a w szczególności 
przez niedopuszczenie uło gęstego zabudowania 
miusteczek i wsi. Dla osiągnięcia tegu celu konie- 
anem jest w bardzo wielu wypadkach przeprowa- 
dzenie przymusowej komasacyi i przełożenie par- 
ei buduwianyci na inne miejsca prze” prapnaisos 
wą zamiunę lub uabycie innych Ławuików gruntu 
przez wywłaszczenie. Istniejące ustawy »ekspro- 
fryacyjug« nie wystarczają. Zachodzi obawa, że, 
albo pozostanie ten sam zły, gęsty, niebezpieczny 
i niezdrowy sposób zubudowania — albo: przez ści- 
słe stosowanie ustaw budowlanych uniemożliwioną 
gędzie odbudowa w wielu miejssach. Odbudowa 
się rozpoczęła ub rozpcczyna, nalzży więc działać 
szybko. W sprawie tej proszę o jezyjęcie następu- 
jącego wniosku: 

»Wysokie Koło polskie raczy spowodować bez- 
cwłceznie wydanie stosownej ustawy, umożliwią- 
jącej wywłaszczenia i przymusowe zamiany wła- 
ności, dla celów racyonalnej odbudowy kraju, 
z tem, iż sposób przeprowadzenia takfch wywła- 
Bzczeń, vzglęlcic takich zamiaa, jJau Vyć szybki 
l ograniczony pod pewnymi warunkami na jedną 
irstancyęc. 


Inicyatorem powyższej 
Baldwin Ramuit, 
ctrzymaliśmy identyczną odezwę. 

| Ułatwienie wstępu do Krakowa. Komenda twier 


wstępu przyjezdnym do Krakowa, 
uzyskiwania zezwolenia, 


dworcu będą stale badać dekumenty podróżne 
csób przyjeżdżających. Osoby, nie mające zezwo- 
lenia na pobyt w okręgu twierdzy, o ile chcą w 
Krakowie pozostać dłużej, niż 12 godzin ł zamic- 
szkać w hotelu, pensyonacie, lub mieszkaniu pry- 
watnem, muszą mieć zezwolenie policyi. Zezwole- 
pią takie na okres 14 dni wydają: skspozytura poz 
licyi na dworcu, inspekcya policyi przy ulicy Zaci- 
sze, komisaryaty policyjne w Podgórzu, Zwierzyń- 
cu i Krowodrzy. Zezwolenia na pobyt dłuższy wy- 
dają: dla obywateli państwa komisaryat cywiiny 
twierdzy przy ulicy Poselskiej, dla ^oeych podda: 
nych komenda twierdzy przy placu św. Magdale- 
ny. Zezwolenia te służą równocześnie, jako legity- 
macye wobec organów kontrolnych, oraz upra- 
wniają do poboru kart kontroli spożycia chleba, 
mąki, cukru, tłuszszów i t. d. 

Rozporządzanie komendy twierdzy, o wydanie 
którego usilaie zabiegał dyrektor policyi, radca 
rządu p. Krupiński, stanowi znaczne ułatwie- 
nie dla przyjezdnych, którzy dotychczas riierzadko 
nawet godzinę czekać musieli w westybulu dwur- 
ca kolejowego na zezwolenie wstępu do miasta, co 
dawało powód do słusznych żalów i skarg. Stosun- 
ki te obeenio zmienią się na lep3ze, co wszyszy po- 
witają z żywem zadowoleniem. 

Upomincx »szesnastkic dla Krakowa, Wczoraj 
deputacya oficerów 16 pułku strzelców wręczyła 
prezydentowi miasta, drowi Leo, duże album z li- 
cznemłi fotografiami z żygia obozowego 16 pułku 
strzelców, t. zw. krakowskich dziecie ze wscho- 
dniego galicyjskiego frontu. Album zawiera nadto 
szereg pięknych fotografij teatru polowego, któ- 
rym kieruje były artysta Ś$ceny krakowskiej, p. 
Miarczyński. 

Komendant 16 pułku, pułkownik von Hohen- 
amer, album to przeznaczył, jako dar pułku dla 
miasta Krakowa. 

Za tę piękną pamiątkę prezydlyum miasta złoży- 
ło p. komendantowi Hohenauer)wi serdeczne po- 
dziękowanie. Album złożone zostanie w Muzeum, 

Rada szkolna krajowa pozostaje w Białej. Do- 
w.aclujemy się z Białej, że Rada szkolna krajowa, 
która z dniem 1 września b. r. miała przenieść swą 
prowizoryczną siedzibę do Krakowa, pomostaje aż 
do dalszego zarządzenia w Białej. 

Zwolnienie nauczycieli od służ”; wojskowej. Z 
prezydyum Rady szkolnej krajowej Otrzymujemy 
następujące pismo: en 

Reskryptem z 20 lipca 1917, Oddz. 10 Nr. 142.158, 

ministerstwo wojny zarządziło, by nauczycielom, 
którzy otrzymak prawo wyczekiwania u re- 
klamacyi (Abwartebewiiigung) do końca poa 1917 
raku, przedłużono ten termin do końca września 
1917 roku. Iimienne upoważnienia będą doręczone 
intaregawanych w najbliższym czasie. 

Posady nauczycielskie w Królestwie Polskiem. 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, a dbec- 
nie także »Poradnia padagogicznae, otrzymują 
z obu terenów okupacyjnych Królestwa Polskiego 
zgłoszenia o siły nauczycielskie dla tamtejszych 
szkół średnich. Uważając za swój obowiązek uła- 
twić tamtejszym szkołom pozyskanie tych sił, a nie 
mogąc z powodu wakacyj porozumieć się z człon- 
kami na innej dródze, T, N. S. W. zawiadamia, żo 
potrzebni są od początku roku szkolnego nauczy- 
ciele szkół średnich do Kalisza (przedewszyst- 
kiem dzielny polonista), do Zawiercia w Za 
glębiu Dąbrowskiem (polonista, matematyk i fi- 
zyk, filolog z łaciną), do Lublina (polonista 
i filolog), do Opatowa (filolog, któryby mógł 
zostać kierownikiem trzech klas, historyk £% geo- 
grafią i matemityk z przyrodą), Warunki oczywi- 
ście różne, w każdym razie obowiązek uczenia 
około 20 godzin z płacą 60—70 rubli za godzinę 
roeznie, względnie płaca miesięczna około 400 m. 
lub 600 K. Wymagane polecenie Towarzystwa na- 
uczycieli szkół wyższych (Lwów, ulica Małeckiego 
1. 5). 

Postulaty kamieniczników. Dzisiaj w prezydyum 
miasta zjawiła sią delegacya właścicieli realności 
z Tow. właścicieli realności Wielkiego Krakowa. 
Stawiło się nowe prezydyum Towarzystwa, w 0s0- 
bach panów: prof. Diemnzytkiego jaka prezesa, Mi- 
kołajskiego i dra Steinberga wiceprezesów, oraz Mi- 
kołajskiego i Aszkenazego sekrutarzy. Deputacya 
przedstawiła następujące postulaty: obniżanie Świe- 
żo podwyższonego z 10 procent na 30 procent do- 
datku miejskiego do podatku tak zwanego „Jle- 
gionowego* — do dawnej normy; obniżenie sto- 
py procentowej w miejskiej Kasie oszczędności, 
pedwyższonej wbrew osnowie skryptu dlużnego o 
1 procent — również do dawnej normy 5-procen- 
tuwej; unormowanie sprawy wywozu śmiecia i 
popiołu z realności, czego zaklad czyszczenia mia. 
sta, prowadzący w przedsiębiorstwo, nie uskute- 
— + a policya nakłada kary na właścicieli real- 
ności, 

Obck tego deputacya poruszyła bardzo ważną 
sprawę węgla dla tych realności, w których zapro- 
wadzone jest centralne ogrzawanie. Zbliża się zi- 
ma, na właścicielach domów ciąży obowiązek. o- 
palamia, aby kaloryfery roznosily ciepło po wszyst- 
kich mieszk:aniath, a tu niema czem. Lokatorzy zaś 
sumi też są bezradni, bo Choćby nawet dostali dla 
siebie węgła, to go użyć nie mogą. Również ze 
względnie na rury wodociągowe, które mogą od zi- 
mna popękać, sprawa ta jest wielkiej wagi. 

Wyjazd drugiej kolonii wakacyjnej do Rabki. 
Zarząd rabczańskiej izr. kolonii leczniczej komuni 
kuje, że dzieci pierwszej kolonii w liczbie 55 wra- 
cają do Krakowa 1 sierpnia, druga natomiast ko- 
lonia również w liczbie 35 dzieci wyjeżdża 3 sierp- 
nią do Rabki, Badanic lekarskie dzieci szkolnych 
do lat 12 dla drugiej kolanii citędzie się w nie- 
dzielę dnia 29 lipca b. r. u godzinie 8 po południu 
w budynku szkoły im. Kazimierza Wielkiego, plas 
Wolnica (ratusz). 

Towarzystwo Numizmatyczne w Krakowie odbę- 
dzie zebranie członków Towarzystwa w piątek, 
ćria 27 b. m. o godzinie 6 wieczorem, w domu p. 
Zenona Pruszyńskiego, ulica Krupnicza 1. 7. Mówić 
będzie p. Z. Pruszyński na temat: »Odznaki 
wejenne« (ciąg dalszy). 

O dodatkowe karty cukrowe. Związek „Eleute- 
rya“ w Krakowie wystosował do prezydyum na- 
miestnictwa w Białej memoryal, zaopatrzony licz- 
nymi podpisami, w którym między inuemi wskaza- 
no naglącą potrzebę rozdawnictwa w bieżącym ro- 
ku dudatkowych kart na pobór cukru na przetwo- 
ry owocowe że szezegórniiu uwzględnieniem rodzin, 
w których znajdują się dzieci, i osób chorych. — 
Sprawę tą umotywowano obszernie i wykazano, 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, 


£ 


akcyi jest p. Ludwik 
inżynier w Sokala, od którego 


NOWA REFORMA 


AB z z n A =: = . 3 a. = 
w jakich granicach i pod jakimi warunkami postu- 
lat ten daiby się urzeczywistnić — nawet przy 0- 
beenych skąpych zapasach cukru. Wiadomo, że cu- 
kier jest dla dzieci jednym z głównych średków 


odzywczych, a ograniczenia w tym kierunku mu 


` t . 


ciężko rannych żołnierzy rosyjskich, do 


rych wyżywienie staje się coraz trudniejsze z pò (ską. 


wodu braku i drożyzny przedniejszych artykułów 
żywneści, uzasadnia aż nadto tą kwestyę. Ponad. |skowość do lvowskiego szpitala powsz. z Bzowicy, 
to wyzyskanie bczatego u nas zbieru jagód i owo-|powist Zborów, 
ców i zachęcanie ludncści do skrzętnego zbierania | czącego 74 lat, któremu rosyjska kula karabinowa 
i zakupywania tych produktów możliwe jest tylko | zraniła prawe ramię podczas starcia się patroli nie- 
przez ułatwienie ludności nabywania cukru we wła- | mieckiej z rosyjską w tejże wsi. Również przywio- 
ściwym ku temu okresie. W przeciwnym bowiem | zła wojskowość ĝo tut. szpitala powsz. Stanisława 
razie poważne ilości tak jagód jak 1 owoców, nie| Widłę, liczącego BD lat, szewca, zamieszkałego w 


dających się bez cukru przetworzyć względnia xa» 
chować, będą stracone dla konsumcyi późniejszej. 

Wspomniany wyżej memoryał przesłano w odpi- 
mie e. k Urzędowi wyżywienia ludności w Wiedniu, 
dałej powstającomu ministerstwu zdrowia publicz- 
nego i ubezpieczenia społecznego, ministerstwu dla 
Galicyi, prezesowi Koła polskiego, drowi Łazarskie- 
mu i kierownikowi ministerstwa sprawiedliwości 
drowi Schauerowi. M 

Ceny wyrobów z owsa w drobnym handlu. Rozpo- 
wądzon em ©. k muwiertaika Galerim 19 lipca 1917 
L. 10761/Me ustanowioną zoxała cena ryżu z owsa 
i mąki owsianej w drobnej sprzedaży na 99 hal za 1 
kilogram. 

Dla miejscowości położonych w obrębie dalszym 
niż 10 klm. od właściwej kolejowej etacyi dostawy 
dozwoloną została, ze względu na wyższe koszta do" 
wozu, podwyżka”o 2 hal. na 1 kę. 

Każdy doetawca ryżu, owsa, względnie mąki 0- 
wsianej dla dzieci obowiązany jest oznaczyć znajdu- 
jace się w lokalu sprzedaży zapasy te widocznemi 
napisami według poszczególnych gatunków, 0 nad- 
to uwidocznić równocześnie cenę według wagi, nad- 
to odpis tego rozporządzenia umieścić w lokalu 
sprzedaży w miejscu dla każdego widocznem. 

Każde mieszanie, albo inna jaka zmiana jakości 
ryżu z owsa, Oraz mąki owaianej dia dzieci, prze- 
znaezonoj do sprzedaży, jest zakazama. Przekroczo- 
nie tego rozporządzenia karene będzie przez władzę 
polityczną I instamcyi grzywną do 5000 koron, albo 
aresztem do 6 miesięcy. 


Z kraju. 


Krynica, 23 lipca. (W pelni sezonu. == Teatr. «= 
Nowi goście). Pełny „wielki“ sezon jess u szczyt. 


Bywalcy Krynicy wspominają wpradzia dawne te- 
peze czasy, gdy © tym czasie około 6 tysięcy osób 
tutaj bawiło, gdy cała Polska zjeżdłała do uroczej 
Krynicy, aby leczyć się i zabawić, — ale 1 dzisiaj, 
w wojennym sezonie nie brak godnych przeszłości 


krynickiej przedstawicielsk ploi nadobnej. Jest 
oheenie w Krynicy, Oprócz tysiąca kilkusat uzdro- 
wieńców-żołniarzy, przeszło tysiąc „cywiłów* płci 
obojga. Rozruszała się tedy Krynica i wypełniła 
wcale przyzwoicie wszystkie willa. Do urozmatce- 
ria monotonii sezonu przyczynia się weale skute- 
cznie teatr Dantego Baranowskiego, dający wcale 
nieźle przygotowane przedstawienia fare francu- 
skich. Widownia też dotąd przyzwoicie wypelnio- 
na publicznością darzącą artystów zasłużonemi 0- 
klaskami. Zespół trupy tej, zasiłony artystami lu- 
dowego teatru krakowski2g3, między nimi pp. Pi- 
larskim i Olską, dał także „Grube ryby“  Bału- 
ckiego, które wypełniły teatr po brzegi. 

Z Krakowa przybyli-G0 Krynicy p. wicepr. Rol 
le, arch. Kaczmarski, dr Macharski i w. i. 


Z handlowych kursów Towarzysi ek rol- 
niczych w es Co Sde Kak po- 
łączonemi siłami namiestnietwa (Centrali krajowaj 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi), które upsa- 
żyło je odpowiednią subwencyą i zarządu głównego 
Towarzystwa Kółek rolniczych, który ue swej stro 
ny zajął się jego urządzeniem i fachowem prowa- 
dzeniem. 

Na pierwszy ten kurs -zgłcsiło się 143 kandydą- 
tek z różnych powiatów. Ze zgłoszonych kandyda- 
tek z braku miejsca przyjętych zostało 35, po zł» 
żeniu uprzednio egzaminu wstępnego. Sam kurs 
trwał od 1 marca do 16 lipea 1917 roku. 

W skład grona nauczycielskiego wchodzili: kie- 
rujący kursami wiceprezes zarządu głównego To 
warzystwa Kółek rolniczych p. dr Bronisiaw Du- 
lęba i pp. Stanisław Dzierża i Norbert Przybcrow- 
ski. Nauka teoretyczna 1 praktyczna odbywała się 
w odpowiednia dla celów kursu urządzonym i przy- 
stosowanym lokalu. Szczególną uwagę zwracan? 
na stronę ekspedycyjną i manipulacyjną na tak 
zwanych „automatach“ w specyalnie przygotowa- 
nym gabinecie towarowym, względnie składzia 
magazynowym. Ponadto wszystkie uczenice odbyły 
kolejną praktykę w tutejszej Składnicy Kółek rql- 
niczy ci. : 

Zakończenie kursu, połączone z publicznym 
egzaminem, trwało od 16 do 18 lipos b, r. pod 
przewodnictwem reprezentanta namiestnictwa p. J. 
Fontany i zarządu głównego T. K, R. ks. kanoni- 
ka Siary, Wynikiem tego egzaminu była ścisła kla- 
sylikacya, która stwierdzila bardzo dodatnie rezul- 
taty, gdyż większość otrzymała stopnie bardzo do- 
bre względnie dobre. Niezależnie od tego odbył się 
egzamin na specyalnie urządzonym oddziale piega- 
Dia na maszynie, a prowadzonym prze p. A. Becka, 
Kurs ten wykazał równie dobre rezultaty. 

Zaraz dnia następnego, t. j 19 lipca rozpoczął 
się specyalny kurs pakowania, sortowania i wy- 
syłki jaj, urządzony przez namiestnictwo (Krajo- 
wy urząd gospodarczy) w porozumieniu się z za- 
rządem głównym T. K. R., na który dopuszczone 
zostały wszystkie absolwentki. Kierownictwo te- 
go kursu spoczywało w ręku p. dra Bajdy 1 tacho- 
wego rciercutą p. Soleckiego przy współudziale sił 
pomocniczych, Przy otwarciu tego kursu uczestni- 
czył, jako reprezentant zarządu głównego Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych p. dr Bronisław Dulęba. 

Likwidacya Banku Parcelacyjnego. We wtorek 
odbyło się we Lwowie walne zgromadzenie Banku 
Tarcolacyjnego pod przewcdnietwem dyr. Stoor- 
kowskiego. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Komitetu likwidacyjnego, a na wniosek referenta 
komisyi rewizyjnej p. Feldsteina udzielono komite- 
towi jednomyślnie absoluteryum. Do komisyi rewi- 
zyjnej wybrani zostali ponownie pp. Feldstein, Lan- 
ger i dr Mikolajski. 

Ruina Banku Parcelacyjnego groziła wielkiemi 
stratami włościanom i innym obywatelom. Komi- 
tetowi likwid. przy pomocy banków udało się o- 
graniczyć te straty, 

Na zgromadzenie przybyli także wiościanie z 
Galicyi zachodniej. Komitet likwidacyjny przybył 
w kofhplecie, a banki reprezentowali dyrektoro- 
wie banków dr Steczkoweki, dr Stroynowski i 
Turski. i 

Ranni Anglicy i Rosyunie we Lwowie. W licz- 
rych transportach rannych -— donosi »Kuryer 
Lwowskie — nijiywaujących wciąż na dworzec ko- 
lejowy we Lwowie, znajdowało się kilka partyj 
racnych żołnierzy rosyjskich 1 oficerów angiel- 


rolnika Andrzeja Mentusa, 


Kuklińcach, powiat Zborów. Widła ma uszkodzoną 
lewą rękę i urwane cztery palce. Kalectwo to zo- 
stawili mu jako pamiątkę rewolucyjnej Rosyi żoł- 
nierze, którzy we wsi Kuklłńce podczas ucieczki 
rzucali ręczne granaty do domów cywilnej, Boga 
ducha winnej tamtejszej ludności. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Juliusza Słowackiego. 
We czwartek, dnia 26 b. m. po raz pierwszy: 
Tirnavwdzome z Soraju“ Mozarta; występ Jadwigi 
Dębiektej. 


Renertoar miejskiego teatru ludowego. 
W piątek, dnia 27 b. m.: „Wesele Ponsia“ R. 
Ruszkowskiogo. 
W sobotę, dmia 28 b. m.: „Pan Gelhab", „l'a et 
zomp.* Al. hr. Fredry. +" 


Teatr rewalucycnistów. 


Potersburski korespondent „Handelstidningen*, 
wychodzącego w Gótebergu, w Szwecyi, tak opi- 
suje wieczór spędzony teraz w byłym cesarskim 
Teatrze Marjińskim: -g 

Z kilku moimi przyjaciółmi Rosyanami, którzy 
właśnie wrócili z emigracyi politycznej, umówiłem 
się, że pójdziemy posłuchać opery Rimskiego Kor- 
sakowa w Teatrze Marjińskim. Byli wygnańcy ta- 
żywają teraz szczególnych przywilejów w Peters- 
burgu, i tak n. p. mają wolny wstęp do teatrów na 
najlepsze miejsca. Już podszedłszy pod teatr rau- 
ważyliśmy oznaki nowego porządku rzeczy, mlano- 
wicie na głównem wejściu cbwiezzczenie, że ten bu- 
dynek stał się własnością państwową 1 pozostaje 
pod szczególną ochroną rządu tymczasowego. Lo- 
ża cesarska była szczelnie wypełniona prostymi 
żołnierzami, którzy sią w niej czuli, jak u siebie 
w domu. Zresztą publiczność skladala się z szef- 
szych warstw ludności stolicy I z wielu studentów. 

Pauza po pierwszym akcie. Publiczność klaszcze 
i śpleszy na korytarze i do foyer. Aż dotąd wszyst- 
ko odbywa sią tak, jak zwykle bywało. Ale gdy 
widzowie tuż przed podniesieniem kurtyny znowu 
zasiedli swoja miejsca, nagle jakiś głos ze środka 
parteru żąda marsylianki. Publiczność podejmuje 
okrzyk, klaszcze i wtedy wszyscy członkowie or- 
kiestry podsioszą się z miejse i stojąc grają i śpie- 
wają pieśń wszystkich rewolucyj, która teraz w Ro- 
syi stała ię prawdziwym hymnem narodowym. 
Gdy muzyka ustała, zrywa się huragan oklasków. 
Publiczność żąda powtórzenia marsylianki i nie u- 
spokaja się tak długo, aż jej znów nie usłyszy. Po 
drugim akcie ten sam program, z tą różnicą, że 


tym razem marsylianką grają trzy razy, 
Po trzecim akcie znowu marsylianka. Myślałoby 


górę. Lecz oto w pierwszych rzędach podnosi się 
jakiś żołnierz i zaczyna przemawiać, Cisza zupełna. 
W prostych ale gorących słowach ten człowiek z 
ludu składa artystom podziękowanie publiczności 
i wspomina równocześnie o zabitych bohaterach 
rewolucyi, którzy swą krwią kupili dla ludu prawo 
„swobodnego słuchania swobodnej sztuki swobo- 
dnych artystów", Gromkie oklaski, Rozwiązują się 
języki wszystkim, którzy eądzą, że mają coś do po- 
wiedzenia, Występuje młody oficer i wzywa swych 
towarzyszy, aby przyczynili się wedle swej możno- 
ści do tego, by artyści pazogtali wolnymi od służby 
wojskowej. Ludzie zawodów artystycznych zrobią 
najlepiej, gdy oddadzą swą cztukę na usługi re- 
wolucył Nie trzeba tak postępować, Jak kilku stu- 
dentów, którzy Szałapinowi — najsławniejszemu 
śpiewakowi rosyjskiemu — posłali niedawno trzy 
ruble, żeby sobie kupił czerwony klęcznik. (Alluzya 
do Szałanina wyjaśnia się tem, że Szalapin, który 
teraz publicznie ćpiewa pieśni rewolucyjne, z po- 
czątku wojny raz ukląkł przed carem i zaśpiewał 
hymn carski — stąd klęcznik, ale czerwony, jako 
symbol dwulicowości), Sztuka powinna być wolną. 
Także tę chaotyczną mowę przyjmuje publiczność 
oklaskami, chociaż nie wiele warta. 

Wreszcie zdawałoby się, że publiczność już się 
uspokoiła, w tem przed rampę występuje robotnik 
sceniczny i prosi, żeby i jumu. jako niżzemu słu- 
dze muzy teatralnej, woino było głos zabrać i wy- 
razić sordeczne podziękowanie braciom żołnierzom, 
którzy Rosyę uwolnili przed wewnętrzną tyranią. 
W odpowiedzi na to znowu zabiera głos kilku żoł- 
nierzy. Pauza przemienia się w wiec ludowy, część 
publiczności, która chciałaby widzieć koniec ope- 
ry, zaczyna protestować. W końcu po przemówie- 
niu jednego członka R. R. Ż. następuje cisza. Roz- 
ruszana tymi epizodami publiczność sadowi się na 
krzesłach — aż tu jakiś brodaty żołnierz w pierw- 
szym rzędzie wstaje i, pokazując palcem pewnego 
oficera w parterze, woła: „Pozor! Pozo! Co za 
hańba! Ten tam ma na epoletach litery Mikołaja! 
Zedrzeć mu epolety!* Żołnierze mruczą groźnie i 
publiczność spogląda Dicchętnie na oficera. Ten, 
kłaniając się wciąż żołnierzom nadaremnie, stara 
sią przyjść do słowa. Siedzący przy nim towarzysz 
nadaremnie pomaga mu w tych usiłowaniach. Ich 
słowa giną wśród hałasu. Wreszcie uczucic tole- 
ranoyi bierze górę i żołnierze pozwalają oficerowi 
przemówić. Cisza. Uprzejmie, niemal pokornie o- 
świadcza oficer, że to litery nie ex-cara, lecz pew- 
nego pułku hiszpańskiego. Żolnierze uspokojeni 
zajmują znowu swoje miejsca. Gwar publiczności 
ucisza się powoli. Dramatyczna pauza skończyła 
się, kurtyna podnosi się do ostatniego aktu opery. 


Areszte 
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Warszawie. 


Z Warszawy donoszą do lwowskiej »Gazety 
Wieczornejc: 
Na marginesie aresztowań, przeprowadzo- 


nych niedawno w Warszawie, zaznaczyć pale- 
ży, że aresztowani członkowie P, O. W. i po- 
| krewnych organizucyj, których umieszezono w 
cytadeli, na; skutek starań bryg. Piłsudskiego 
uzyskali pewną swobodę i wogoółe zadjdują się 
w warunkach o wiele lżejszych, aniżeliby prze- 
widywał zwyczajny rygor więzienny. 


skich. którzy brali udział w ciężkich walkach o 
TarnopoŁ Wczoraj i onegdaj przywieziono partye 
innego 
znów szpitala przywieziono automobilem sanitar- 
rym kiiku oficerów angielskich i jednego oficera 
szą ujemny wpływ wywrzeć'na ich rozwój. Wera- |francuskiego. Wszystkich zabrano z pola, pozosta- 
stająca z dnia na dzień śmiertelność dzieci, któ-iwionych bez opieki przez ustępującą armię rosyj- 


Ranni podczas hiiwy. Onegdaj przywiozła woj- 
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W sobotę dnia 28 b. m. „Uprowadzenie z S.. 
ju“ Mozarta; występ Jadwigi Dębickiej. 


salę że terazby wreszcie kurtyna mogła pójść w 


BA a pl F 
Rada regencyjna. 
Waziszuwski korespondent lwowskiej »Ctazń 
ty Wieczorneje donosi pod aatą 2 
W sprawie utworzęnia Rady Regeacyjną 
najważniejszego postimi politycznego w 


Be a 
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komunikują ze sier poinfennowanych, że ch 
lowo sprawa ta stanęła tak, iż zarówno arcy 
biskup Kakowski, jak i prez. Lubomirski czynią 
swą współpracę zaieźną od zgody i przyzwold 
nia Koła międzypartyjnego. Konierencye maq 
szałka Niemojowskiogo z arcybiskupem Ką 
kowskiw twają dzień po dniu i oczekiwar: 
jest rychły wynik, tembardziej, że prez. Luba 
minki. zaiwezwany telegraficznie, ma przybył 
w najbliższych dniach. 


Vis 


| Rząd rosyjski wobec Finlandyi, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) “i 

! Sztokholm, 26 lipca. ! 

Jak podaje »Stokholms Tidningen<, kieruj 
«e koła rosyjskie nie mają odwagi rozwiązaj 
Sejmu finlandzkiego, aby przez to swej sytuą 
cw” jeszcze mie pogorszyć. d 


Zdziczenie w Petersburgu. 


Berlin, 26 lipe, 

Donoszą tu ze Sztc holmu: = 
Zamieszki w Rosyi posanęły się już tak dala 
ko, że wszelka normalna władza ustała. Miejeq 
jej zajął motloch, który na drodze samosądj 
wykonuje sprawiedliwość. ! 
Petersburski korespondent » Daily Telography 
daio szereg przykładów takich samosądów. Ja 
don z najjaskrawszych wypadków zdarzył sit 
Ww vlniey przemysłowej Petersburga, gazi 
tłum peszarpał młodego inężczyznę w kawał) 
jedynie z tego powodu, że ktoś zawołał, iż lag 
ugeniem tajnej policyi. Szczątki joro wrzucony 
do kanału. O imnych podobnych samosądacj 
donoszą z prowincyi. . K. 


Kanferencye koalicyi w Paryżu. 
(TeL e. k. Biura koresp.) 

Lp. Paryż, 26 lipea. 
Agorcya Havası donosi: 4 
Przed południem iw ministerstwie spraw zù 
granicznych odbyło się pierwsze mposiedzeną 
konferemcyi sprzymierzonych. Obrady otworzy 
Ribot, witając zastęnców spizymierzonych 
Członkowie Konferencyi uchwalili o narądae) 
zachować nmajściślejszo milczenie „jai g? 
=. daf | 
„Pupile narodu 
>. (Tel. c. k. Biura koresp.) "4 rp 
j Paryż, 26 lipca, ; 
(Ag. Havasa). Izba przyjęła jedmomyślnił 
479 głosami przyjętą juź przez senat ustawę / 
»pupilach narodux, która to ustawa stawia sie 
roty wojenne i dzieci inwalidów wojemnych pof 
moralną i materyalną opiekę państwa. ; =v 
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Kredyty wojenne Anglii. | 
„(Tel o. k. Biura koresp.) ooo , 
Londyn, 26 lipe% 

Izba niższą uchwalila kredyt wojenny. 


A 
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Ruci TEPESIAGASKI © Iluncyl. 
Rotterdam, 26 lipca) 

Domoszą tu z Londynu: 

Pod dowództwem swego posla do Izby gmiņ 
Devalery, partya sinfeinistów otwarcie agitu 
je za uzbrojeniem ludności irlandzkiej, aby w 
razie potrzeby żądania swoje poprzeć sy 
Orrsdmizuje trzelsrue pułki zbrojne, które ozn 
cza mumorami i dla których zamianowała jud 
oficerów. Za pomocą publicznych list wzywą 
publiczność irlamdzką do dobrowolnego op 
datkowamia się na rzecz rzeczypospolitej im 
landzkiej. Wyższe duchowieństwo katoliakię 
Irlandyi nie zaprzecza, że położenie staje się CO 
raz poważniejsze i wydało odpowiednie na 
mmienia dv zwolenników ruchu sinfeinistó W, aby 
przeszkodzić możliwemu rozlewowi krwi. Kam 
dymał Legve i biskupi wydali do niższego dw 
chowieństwa odezwę, wzywając je do powstrzyj 
mywania się od wszelkiej działalności politycz 
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Aprowizacya Szwecył. 


Kopenhaga, 26 lipca. 

»Nationaltidende« donosi ze Sztokholmu: 

Rząd szwedzki zajął całe żniwa i wszystkĄ 
zbiory zboża, grochu, fasoli i buraków cukrq 
wych. Poza tem zajęte są wszystkie dawniejsz 
zapasy zboża i jarzyn. | 

Z Argentyny przybył trzy statki z ladung 
kiem 21.000 ton zboża. 


Konferencye W'Nowym Jorku. 
(le. c k Hiara Bareep.) 


, Rotterdam, 26 lipcu. 
»Manchester Guardian donosi z Waszyng 
tonu: 

Jest już jakby zadecydowane. aby w Nowy 
Jorku odbyć konłerencyę, w której mają zial 
udział zastępcy rosyjscy, irancuscy, angielscy 
włoscy i amerykańscy. Celem konferencyi 
być złożenie nowago oświadczenia co do celów 
wojennych koalicyj. Francya I Anglia miały ju 
przyjąć zaproszenie. j 
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